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Wiadomości zagraniczne. 


PORE kai 

Z Warszawy, dnia 13. Listopada, 
Bióro Ober-Policmajstra Miasta 
Warszawy. m Z powodu zuchwałego ob- 
chodzenia się stangretów i lokajów względem 
żandarmów; naj służbę podczas rozmaitych 
widowisk, komenderowanych, Najjaśniejszy 
Pan raczył najłaskawićj postanowić, aby żane 
darm na służbie w teatrach, balach i t. p. 
widowiskach znajdujący się odtąd uważany 
był jako szyldwach po bronią stojący. — Że 
zaś prawa wojenne uważać każą szyldyyacha 
jako osobę nietykalną, najmniejsze zatóm nie- 
posłuszeństwo „przeciw żandarmom lub, in- 
nym Urzędnikom Policyi, przez zwićrzchnią 
władzę dla utrzymania porządku Ww miejscach. 
tych, przeznaczonym, pociągnie za „sobą su- 
rową odpowiedzialność, a stangróci lub lo- 
aje, wy razie nieposłuszeństwa, oddawani 


będą bez zaliczenia do zaciągu wojskowego. 
Przeto JO. Xiążę Feldmarszałek i Namiestnik, 
irólestwya, zalecić racz ł, aby rozkaz ten naj+. 


Wyższy, uważający żandarma jako szyldwacha, 
Przez ` Gubernatora Wojennego, Petersburg- 
skiego ogłoszony i w Królestwie Polskiem 
Wykonanym był. . W skutek zatćm Reskryptu 


W Środę dnia 20. Listopada, 


1839. 


Komissyi Rządowej S. W. D..i O. P. z dnia 
24. Października (5. listopada): r. b. Ner 
17,312 powyższą decyzję do powszechnćj wia- 
domości podaje z nadmienieniem;,. że Policya 
ścisłe dopilnowanie tego ma sobie nakazane. 
Generał -.Major. Sobolew, 


„Rossya 

Z Wilna, dn. £5. Października. 

i (Gazetylitewskie i petersburskie.) Uskutecznio- 
ne jednomyślnością i wwewnętrznóm przeko- 
naniem , i przez Boga pobłogosławione połą- 
czenie się.nanowo dotychczasowego tak na- 
zwanego Kościoła grecko unickiego w Rossyl 
z starodawnym  prawowiernym wschodnio- 
katolickim kościołem, obchodzono tego lata 
na wielu 1niejscach: :uróczystemi obrzędami 
tak w jednem jak i drugićm wyznaniu. W ten 
sposób odbył w Witepsku przewielebny Fila- 
ret, Metropolita kijowski, z Biskupami Izy- 
dorem z Połocka i Bazylim z Orszy, a w Po- 
łocku ci dwaj Biskupi z przewielebnym Jo20- 
fem, Arcybiskupem litewskim, wspólne na- 
bożeństwyo. . Przybyciu tego ostatniego w tę 
okolicę (w Czerweu) towarzyszyło uroczyste 
nabożeństwo w Minsku, BEA i odbyte z 
tamecznym Arcybiskupem Nikanorem, a w sy- 
rowickićj katedrze w gubernii grodzieńskiej 
z przeyyielebnym Izydorem, Biskupem połoc- 


Faen 


kim, i Antonim, Biskupem. brzeskim, przy 
sposobności wyniesienia członka połączonego 
„znowu duchowieństwa, _ Archimandryty: by- 
szynskiego klasztoru, Michała Golubowicza, 
na godność Biskupa pinskiego. = W czasie 
wszystkich tych nabożeństyy wielbiło ducho- 
wieństwo starodawnego prawowiernego i 
znowu połączonego kościoła w zupełnćj zgo- 
dzie i zobopólnćj miłości brąterskićj, jedno= 
myślaćm sercem i podług równego zdania Pana 
Zastępów ; lud zaś, zbiegający się tłumnie z 
wszystkich stron, przyjął z nabożeństwem i 
tryumiem wiadomość o połączeniu się kościo- 
łów, zawsze nierozdzielną całość tworzących 
i tylko zbiegiem okoliczności w burzliwych 
cźasach rozłączonych. — Wiadomość o tém 
wszystkiem, przechodząc z ust do ust, szybko 


z 


się dostała do Wilna, a prawowierni tutejsi 


wynurzyli życzenie, aby i w tóćm mieście 
negli być swiadkąmii „podobnej uroczystości, 
Zyczenia takowe spełniły się. W piątek dats 
(13.) Września wieczorem obwieściły dzwony, 
przybycie wielebnego Józefa, Arcybiskupa 
litewskiego, z „wielebnym Azydorem z Bisku- 
pem połockim, i wielebnymi Antonim, Biski 
pem brzeskim, których od rogatek aż do prze- 
zmaczonego dla nich mieszkania liczne tłuniy 
ro' 
Września odbyło się w połączonym znowu 
klasztorze ś$. Trójcy przez duchówieństwo praż 
wowiernego' i-znowu połączonego. kościoła 
wspólne uroczyste nabożeństwo, po ukończe- 
niu którego. Generalny Gubernator, (Generał 
Adjutant; Xiążę Dołgoruki, Generalicya, wszy 
scy cywilni i"wojskowi.urzędnicy, Marszałek 
ślachiy gubernialny, Marszałkowie ślachty ob- 
wodowećj i wyższa” ślachta 6dwiedzili Arcy- 
pasterzy, wi prątek' zaś .dmi8. (20.) Września, 
w uroczystość Narodzenia ` Matki Boskićj od- 
było się w starodawnym prawowiernym kla- 
sżtorze ś. Ducha przez toz samo 'duchowień= 
stwo w obecności: Generalnego Gubernatora, 
poświęcenie Archimandryty 'Michała Golubo- 
wicza, mianowanego "poprzednio Biskuperx 
pinskim.' Prócz tego odprawił dńia 7, (19.) 

` Września wielebny A mtoni'w klasztorze śś7 
'Prójcy uroczyste Nieszpory: a: nowo poświę:! 
cóny: Biskup Michał mszą. Okazałość obrzą= 
dków w czasie nabożeństwa, pobożńość Ar 
cypasterzy, wyborne chory śpiewyaków, liczba» 
starych i nowych*księży tak świeckich jak i' 
zakonnych, nie wypowiedziana radość, ma- 
lująca się na“ twarzaćh wszystkich -obeenych,! 
odywyższały przepych icłćj 'tejsukoczystości» 
iczba. zebranych osób różnego stańu ivy- 
znania trudna do opisania, —'' Pirawviowierni’ 
Rośsyanie wraź z'połączonymi swymi współ: 
braćmi podzielali radosne uczucia: Pasterzy i: 


wadzały. „W. niedzielę du. .3..(15.)..i Alconizie; d 
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wśród wzruszenia zanogili modły do Najwy* 
ższego za powrót na łono kościoła prawo- 
wiernego tak znacznej i przez dwa wieki 
oderwanej części ludu rossyjskiego. — Nie- 
zrównanćj tćj uroczystości naszego prawowie- 
rnego kościoła towarzyszyły także wspaniałe 
uczty, dawane przez Generalnego Guberna- 
tora, Marszałka wileńskiego ślachty gubernial- 
nćj i inne osoby, na których się przybyli tu 
Biskupi jako też najznakomitsze osoby z mia- 
sta i z pośród ślachty znajdowały; = y 


+ 


7 
Francya. 
Z Paryża, dnia 10. Listopada. 

Gazety tutejsze żalą się na to, że publi- 
cznoścć! nie udzielono, w jakim stanie wojsko 
do Algieru przybyło i jakich przygód na wy- 
prawie tej doznało; nie pamięta 4, albo ra- 
czćj nie chcą o tém. pamiętać, że depesza te- 
legraficzna mianowicie w tćj.porze roku musi 
być jak najkrutsza. Dokładniejsze ietiedka 
o wyprawie tćj zapewne gońcćm ! 
„Paryża nadejdą. . 
Kząd ogłasza następującą telegraficzną de- 
peszć z Ba;ónne z d. 9. Listopada: «Dnia 30. 
glówna kwatera Espartery była vy Ląsparras; 
inne dywiżye armii północnej stały i Y A 

Alconiz |ywaizye armii sr wóćj-vv.|" 
taneta » Mosquerueli.« — Z położenia wsiówz 
w tej dępeszyrwymieniónyel'pokazujesię, Ż6 
Generał O'Donnell, dowodzący armią środ- 
kową, o-dwie godziny od Cantaviei stoi i że 
Marszałek Espartero z armią północną w kie- 
runku ku Morelli się posuwa, od którego to 
miejsca tylko 0 dwie mile odległy. Zdaje się 
więc; Że na dwie główne twierdże*Cabrery 
uderzyć ehoa. loi « wzół yenti E anI 139 
Rząd miat już odebrać depesze od Pana 
Pontois'w Konstatitynopolu; 'sł ;chać , że tet 
nowy: Poseł u wszystkich członków 'ciałą dy? 
ploshatycznego bardzo! '6ziembłego doznał 
przyjęcie bvilro pis qogiubisas tboBłaryynbiw 
'Odkilka dni nadzwyczajna panuje czynność 
w biórach pałacu kużembourg.t' w*€£oncier- 
gerie. '- Niezawodna, że lzba! Parów” nieba- 
wem-po zagajenia posiedzeńia ©statńią kate” 
goryą 'obżałowanych miajówych się: zà mié” 
Nawet'dzisłaj w niedzielę robotnicy wiel” 
kiej safidzby Parów pracują. 00050 000 
o rżed, kiłku dniami donoszono; że policya* 
w ‘ielu „miejscach prócz zapasów prochu, 
pewną tość bomb zabrała, Wezoraj w Vin-. 


rótce do 


ceńńes 'artyllerya z piękielnómi tćmi' machiina=, 


mi 'doświadczenia robiła. * Połączońć cztefy 
miócne debowe tarcie, 'które' głęboko wbitó” 
w. ziemię, T pokryto je piątą; równie mocną” 
tarcicą , przytnocowańą szrubami aw wolnćj 
przęz ówe 4 tartice utyyorzonćj przestrzeni 


e 
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położono bbmbę. Za pomocą węża z prochu 
bombę tę zapalono. Explozya, która oastąpi- 
a, była istotnie okropna. Wyższa tarcica 
oderwanj4 i wysoko w powietrze uniesioną 
została, podczas kiedy owe 4 tarcice we 
Wszystkich kierunkach na 40 metrów się po- 
rozleciały. Kule, które żadnego nie’ dozna- 
wały przyciśnięcia, nie wielkie sprawiły dzias 
łanie, ledwo dostrzeżono na tarcicach śladu 
ich; tylko ogrom prochu tak okropne wywarł 
skutki, Takim sposobem przekonano się, że 
machiny te ńajwiększe nieszczęście zrządzićby 
mogły. i s 
` Staay w Moniteur Parisien: »Nie- 
tóre dzienniki donosiły o wielkićm niesźczę- 
ściu, zdarzonóm pod mostem Montereau. 
Wypadek ten istotnie się wydarzył, ale po- 
dane o tém” szczegóły bardzo przesadzone. 
Możemy całe to podanie sprostować. Liczba 
podróżnych nie wynosiła 10, lecz 23. Z tych 
18 ocalono, a tak tylko 5 osób Życie postra- 
alom. a = 
Od kilku lat nie zwykłym sposobem wzmo- 
gła się liczba bićdnych w ,Paryżu. W sa- 
mym 12ym cyrkule liczą 16,000 osób, które 
żądają wsparcia od . miasta. Szczęście, . że 
wpadnięto na bardzo dobry sposób, który 
zmnićjszyć możć nieco nieszczęśliwy stan bié- 
dnych mieszkańców, wprowadzono wiłaśnie 
dobroczynność w modę; i nie będzie tćj zimy 
najmniejszego zebrania, żadnćj uczty, balu 
żadnego, aby nie pomyślano o nieszczęśliwy. h 
iskładek dia nich nie zbićrano. Dilletanci, 
artyści wszelkiego rodzaju będą ña’ wyścigi 
dla bićdnych pracowali, W większej: części 
nawet wytwornych salonów Paryża ukazały 
się skarbony na kominach, w które odyvić- 
dzający dary swe dla ubogich składają. 
(77 Taluzy, dn. 8. Listopada, Ak" zk 
Pismo jedno z Cerdagne donosi, że widzia- 
no hrabiego d” Espana, dążącego do doliny 
ran. _Nic jednak dotąd nie słychać, żeby. 
miał stanąć na ziemi śrancuzkićj. y 


"WE |lz1a., i 
ZLeodyum, dn. 12. Listopada. 
„Courrier de la Meuse donosi: » Pan 
Laurent, pleban w. dyecezyi leodyjskićj otrzy- 
Mał bulle papieskie,” niiańujące go Biskupem. 
chersoneskim in partibus infdelium. Osiędzie; 
an w Hamburgu a władza jego rozciągać się: 
odzie na wolne miasta Hamburg, bremę 1: 
ubekę, jako też całą Danią. Pan Laurent. 
*yśvyjęcanym będzie na Biskupa przed swym 


yz «iiąe 


p 


wyjazdem z Leodyum. 


Rozmaite wiadomości. 


Z Poznania. — Przyjemne i cieple po- 
wietrze jesienne, jeszcze w Wrześniu nastałe, 
trwało niemal bez przerwy aź do dn. 22. Pa- 
ździernika. Od tego dnia nastało burzliwsze 
1 zimniejsze powietrze, które się nareszcie na 
dotkliwe zarnieniło zimno. Najwyższy stan 
termometru był dn. 19. w południe w słońcu 
+ 25° a w cieniu + 199 (podług innych spo- 
strzeżeń + 12° 3'); najniższy rano o 8. godz, 
d. 30. i 31, — 69 (podług innych spostrzeżeń 
— 40), flygrometr poruszał się między 68 a 
406, Dnia 22. wieczorem około godziny 9éj . 
spostrzeżono słabę zorzę polnoczną, trwającą 
blisko kwadrans. W nocy dnia 30. Paździer- 
nika spadł pierwszy małoznaczny śnieg. — 
Panujące w zeszłym miesiącu biegunki ustały, 
Natom'ast ukazuje się tu i owdzie szkarlatyna, 
koklus, rumatyczna i nerwowa febra, jako teź ` 
częsta febra żimna, Lecz wsżystkie te choro- 
by nie przybrały właściwego epidemicznega 
charkktani i śmiertelność nie przechodzi zwy- 
czajnych granic: "W Poznaniu jednak bylo 
w. ostatnich tygodniach przeciwnie; średnią 
bowiem liczba przypadków śmiertelnych, wy- 
nosząca eo tydzień 17 do 18, wynosiła w 3ch 
ostatnich tygodniach 31, 36 i 29 zmarłych osób, 
s spa owcza rożlała się po całym departa- 


„mencie,. gdzie jej tylko 'szczepiemęm nie za: 


tamowano. Lecz. charakter jéj nader łagodny 
i pojedyncze tylko gromady małej doznał 

straty. Smierielność między bydłem w ogól- 
ności jest maloznaczna. — W Maciejewskiem, 
pow. szamotulskiego wpadł niedawno temu 
mydlarczyk w napełniony wrzącą wodą ko- 
cieł i tamże życie zakończył, W ciągu, Pa- 
ździernika utonęły 4 osoby i tyleż nieżywych 
znaleziono, Dwoje dziec CA się a 7 osób 


, 


dopuściło się samobójstwa: — Także w Pa- 
ździerniku wiele pańowa!o ogni, które w tu- 


tejszym departamencie 20 domów, 22 chlewy, 
17 stodół, 1 szopę i 1 wiatrak w perzynę o- 
bróciły.  Najznaczniejszy ogień był.w Czem-, 


piniu, gdzie 10 domów i 9 chlewów w pès 


rzynę obrócił i 23 rodzin wszystkich niemal 
rzeczy pozbawił. — Przy pomyślńóm powie- 
trzu jesiennćm ukGńczono prędko i szczęśliwie 
zasiewy oziminne. Obawiająsię jednak, żeby, 
rychłe siewy przez nagle nastałe zimno nie 
ucierpiały. — Zbiór kartofli nie odpowiedział , 
w ogólności oczekiwaniom, ile że owoc ledwo. 
polowy wielkości przeszłorocznego „doszedł, 
co zimnu i mokrości na wiosnę a potem trwa- 
łćj suszy przypisują. Owoc się nie obrodził ; 


, śliwki, jabłka i gruszki bardzo są rzadkie i dla 


tego drogie. Winograd natomiast, który w 
niektórych poyyiatach tutejszego departamentu 
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w połowie zeszłego zebrano miesiąca, zaspo- 
koil pod względem ilości, Dobroć wina zró- 
wna się może z winem z 1834 roku i już teraz 
wiadro po 6—8 tałarów przedają. (o do ja- 
kości nie wyrównywa zbiór tegoroczny wi- 
nom z lat pomyślnych. 

— „Tygodnika literackiego« wyszedł 
Nr. 34, zawiera Orco przez George Sand. — 
Ruiny Halicza poezya przez J. B. — Myśli po 
przeczytamiu pamiętników Maciejowskiego o 
dziejach SŚławian, przez Jęd. M. — Wyjątki 
z Stefana Gzktniekióko, powieści M. Czay- 
kowskiego (ciąd dalszy). — Przegląd dzieła: 
moje wspomnienia przez A. Jełowiekiego 
(ciąg dalszy). — Doniesienia literackie. 

Nowe Dzieła. Wszystkie Księgarnie 
w Warszawie odebrały jako początek Zbioru 
Dykcyonarzy Kieszonkowych, wychodzących 
w Krakowie nakładem Księgarza D. E, Fried- 
leina: 1) Słownik podręczny Polsko- Nie- 
miecki ułoźony podług Lindego, Mrongowi- 
usza, Bandkiego i innych. Cena zł. 10 — i 
2) Słownik podręczny Francuzko - Polski po- 
dług Dykcyonarza Akademii, Boasta i t. d. 


JE Alexander Cukrowicz, Cena zł. 9. 
W księgarni W. Stefańskie- 
SO tu w Poznaniu wyszły z druku dwa na- 
stępujące dzieła: í 

1, Obraz Polaków i Polski 
w XVIII, wieku, czyli Zbiór Pamię- 
tników, Dyaryuszów, Korrespon- 


dencyj-publicznych, Listów pry- 
walnych, Podróży i Opisów zda- 


rzeńszczególnych, służących do wy- 
jaśnienia stanu Polski w wieku wspomnio- 
nym. Tom I. zawierający Pamiętniki 
do panowania Augusta III. i pier- 
wszych lat Stanisława Augusta przez 
nieznajomego autora, wydane z rękopi- 
smu przez Ed. Raczyńskiego. — Poznań, 
w drukarni W. Stefańskiego. Cena 3 zł. 
polsk. — Cały zbiór złoży 15—18 'Tomów. 
Historya panowania Jana 
Iiazimierza przez nieznajomego 
autora wydane z rękopismu przez E. Ra- 
czyńskiego. 2 Tomy z ryciną Króla Jana 
Kazimierza. Cena 18 złotych. 


Pewną ilość starćj dobrćj holenderki (Nes- 
sing), którą znawcy tabaki przenoszą nad tak 
nazwaną Rawiecką, otrzymałem w kommis 
do rosprzedania. Pa $ 

Stała cena za funt jeden jest 15 sgr, 
s. 6. H A 


z. 


d aacke. 
Ulica Wrocławska Nr. 3. naprzeciyy 
Dyrekcyi, 


G 
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Doniesienie o modach, , raj 

È ` Otrzymany co tylko bezpośrednio 
z Francyi nadzwyczaj znaczny i gusto- ro 

wny wybór najprzedniejszych mod i 
kwiatów, powoduje mię ;do doniesie- = 
nia, iż najnowsze i najpiękniejsze ka- 
E pelusze damskie, czepki paradne i ne- raj 
E gliżowe, wszelkie rodzaje istroiówy na 
włosy axamitnych, perłowych, zło- = 
E tych i boi także we wszelkich 
kształtach burnusy (płaszcze) i szale 
E marityllowe, jestem w stanie przeda- 
wam się, iż najrzetelniejszą usługą 
zachowam sobie powszechne zaufanie, 
L którem dotychczas byłam zaszczycaną. 
i Renata Berlińska; 
Ulica wodna Nr. 2. 


wać po cenach naitańszych. Spodzie- 


R sę? se dobrze tresowany, 4 lata mający, 
jest dó przedania w stałćj cenie 3 luidorów: 
na grobli pod Nrem 32 par terre, 


m 


Przedniego araku de Goa 
poleca 


2 20 sgr., 

C. F. Jaenicke 
w Poznaniu, w narożniku Gar- 
barskićj i Szerokićj ulicy. 


„ Haszkę po 


Z a 
BG” Gumowe trzewiki amerykańskie “8 ` 
w wszelkich gatunkach, jako i galosze darn- 
skie skórkowe, są do nabycia w magazynie 


w Poznaniu w rynku Nr. 81 u | 
G- F. Behra. 


Ceny targowe 


D. 18. Listopada 
w mieście na 


Poznaniu. od do 
Tal. sgr. fen. f Tal. sgr. fens 
Pszenicy szefel +. . . „ł1 271 6] 2) 21 6 
Zyta ROZNE KIEIEFIEE X 
Jęczmieniadt . . „ „ „ |—|o2l 6|—125|— 
Owsa dt. . Sa M E YZ —17/-1—|181— 
Tatócki GŁ 4-3 5. kaląsi= z 6 

Grochu dt.. , , Ć .M.|——l E 2 
Ziemiaków dt. . . . . |>| 9|-|-| 9] 6 
Siana cetnar . . . . . |-|19|—|--120|— 
Słomykopa. . . . . „| 4J12] 6f 4/15|— 
Masła garniec. . „ . . f 1/20|/—|] 1/25|— 
Spirytusu beczka.  , „|13/15|—[13,20l— 


